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Intensywne omlety 
ziarna kwalifikowanego 
Rolnicy wielkopolscy wszy­

stkich trzech sektorów doko­
nują intensywnie omłotów 
zboża konsumpcyjnego i siew­
nego. Do 15 bm. wpłynęło do 
punktów skupu 73 tysiące ton 
zboża. Ponad 3200 rolników, 8 
wsi indywidualnych, 10 spół­
dzielni produkcyjnych i 7 ko­
jek rolniczych zrealizowało 
całoroczne zadania w zakresie 
obowiązkowych dostaw. W po­
wiecie poznańskim zorganizo­
wano w czwartek II zbiorową 
dostawę w Pobiedziskach. Roi 
picy tego miasteczka ’ dostar­
czyli w tym dniu 86 ton ziar­
na. Spółdzielnia Produkcyjna 
podarzewo sprzedała ponadto 
państwu 12 ton w ramach sku­
pu wolnorynkowego.

po Wojewódzkiej Stacji 
Oceny Nasion w Poznaniu 
wpłynęło 618 prób ziarna 
siewnego na łączną ilość 6 ty­
sięcy ton. W porównaniu z 
analogicznym okresem ub. ro­
ku jest to 40 procent więcej, 
co świadczy m. in. o inten­
sywności dokonywanych omło 
tów. Wilgotność i czystość do­
starczanego do oceny ziarna 
kształtuje się poniżej normy 
urzędowej, natomiast z siłą 
kiełkowania jest nieco gorzej: 
ze 180 zbadanych próbek zdy­
skwalifikowano 15 procent.

(kj)

Polski prototyp elektrycznej
maszynki do golenia

Mamy już własny prototyp elektrycznej maszynki do gO' 
lenia — przedmiot pragnień chyba każdego
Skonstruowali go pracownicy fabryki ostrzy 
w Rawie Mazowieckiej.

Prace nad prototypem trwa­
ły blisko 2 lata. Konstrukto­
rom chodziło o to, aby nasz

cję w ilości 100

mężczyzny, 
do golenia

tys. sztuk.

Praga serdecznie powitała
pierwszą kosmonautkę świata

W czwartek 15 bm. na zaproszenie KC Komunistycznej 
Partii Czechosłowacji, prezydenta Republiki i rządu CSRS 
przybyła do Pragi pierwsza kosmonautka świata, Walen­
tyna Tierieszkową.

Trudne dni 
Wrocławia

aparat mógł 
zagranicznymi 
szą ceną, lecz 
kim walorami 
sprawnością i

konkurować z 
nie tylko niż- 
przede wszyst- 
użytkowymi — 
wygodą w ob-

Pozdrowienia 
dla narodu koreańskiego 
Nikita Chruszczów i Leonid 

Breżniew wysłali do przywód­
ców KRL-D Kim Ir Sona i Coj 
Jen Gcna depeszę gratulacyj­
ną, w której przekazują całe­
mu narodowi koreańskiemu 
serdeczne pozdrowienia z oka 
zji święta narodowego — 18- 
tej rocznicy wyzwolenia Ko­
rei.

Depeszę gratulacyjną wysłał 
również minister spraw za­
granicznych ZSRR A. Gromy- 
ko ministrowi spraw zagra­
nicznych KRL-D Pak Sung 
Czulowi. (PAP)

Oscar N emeyer otrzymał 
Nagrodę Leninowską

W środę odbyła się w Bra­
silii (stolica Brazylii) uroczy­
stość wręczenia Międzynaro­
dowej Nagrody Leninowskiej 
„Za utrwalanie pokoju mię­
dzy narodami” wybitnemu ar­
chitektowi brazylijskiemu, czo 
lowemu działaczowi społecz­
nemu Ameryki Łacińskiej, zna 
nemu bojownikowi o pokój 
Oscarowi Niemeyerowi.

PAP

słudze, gwarancją szybkiego 
golenia, niezniszczalnością, 
małymi rozmiarami i ładnym 
wyglądem.

I dokonano tego: nasza ma­
szynka jest aparatem uniwer­
salnym, tj. można ją podłą­
czyć zarówno do normalnego 
źródła prądu z sieci, jak też 
uruchamiać przy pomocy ba­
terii lub miniaturowego „na­
boju” akumulatorowego. Bez 
kłopotu mieści się ona w kie­
szeni. — Waży łącznie z aku- 
mulatorkiem zaledwie ok. 200 
gramów.

Każda maszynka wyposażo­
na zostanie w 2 komplety 
miniaturowych akumulator- 
ków. z których jeden będzie 
w użyciu, drugi — w ładowa­
niu z sieci domowej przy za­
stosowaniu specjalnego pro­
stownika (na co wystarczy jed 
ną noc), Przy tego rodząju 
eksploatacji siła obu akumu­
latorów wystarczy na 3 tys. 
„goleń”. Natomiast bateryjka 
gwarantować będzie męskim 
obliczom tylko 50 porannych 
toalet.

Ale kiedy ^olska maszynka

Nie jest to jednak możliwe, 
gdyż nie mamy gdzie produ­
kować. Odczuwamy bowiem 
tak dotkliwy brak pomieszczeń 
iż zmuszeni byliśmy nawet 
przeobrazić w halę fabryczną 
nasze garaże samochodowe. 
Staramy się, aby do rozbudo­
wy fabryki przystąpić już w 
roku przyszłym, a nie — jak

„Największe od 30 lal ogni­
sko ospy w Europie zostało 
w zasadzie opanowane" — pi 
sze nasz korespondent z 
Wrocławia. Trwa jednak wal­
ka ze skutkami epidemii. W 
izolatoriach przebywa ponad 
1000 osób. Duży wysiłek skie­
rowany jest do umocnienia 
bariery uniemożliwiającej roz­
szerzanie się choroby. To są 
♦rudne dni Wrocławia i jego 
mieszkańców, zapewniających 
ofiarnym trudem normalne ży­
cie w mieście.

Czytajcie na str. 2.

Podróż do Czechosłowacji 
jest jej pierwszą podróżą za­
graniczną. Mieszkańcy Pragi 
powitali kosmonautkę niezwy 
kle serdecznie. Na odświętnie 
udekorowanym lotnisku w Ru 
żynie mimo deszczowej pogo­
dy zgromadziło się ponad 
1Ó.000 osób. Znajdowało się 
wśród nich wielu turystów za 
granicznych bawiących obec­
nie w Pradze. Na lotnisko 
przybyli przedstawiciele kie­
rownictwa partii i rządu z 
członkiem prezydium KC 
KPCz, sekretarzem KC, Jirim

przyjął pierwszy sekretarz KC 
KPCz prezydent Antoni No- 
votny.

Walentyna Tierieszkową 
przebywać będzie w Czecho­
słowacji do środy przyszłego 
tygodnia.

W piątek w hali sportowej 
w Parku Kultury im. J. Fu­
cika spotka się w godzinach 
wieczornych z mieszkańcami 
Pragi. Gościć też będzie w Pre 
zydium Czechosłowackiej Aka 
demii Nauk. (PAP)

Najbliższe rozmowy
Wschód - Zachód

Hendrychem wicepremie-

p;erwotnie zakładano w
1965 r. Wszystko więc zależy 
teraz od tego, jak ustosunkują 
się do naszych potrzeb odpo­
wiednie „czynniki”.

BN-T PAP

Goście z Charkowa

znajdzie się w handlu?

— W roku przyszłym 
pewnia dyr. fabryki inż. 
zef Mroczek — na rynek

za-
Jó- 
tra-

fi próbna partia elektrycz­
nych aparatów w ilości 5000 
sztuk. Nie test to liczba im­
ponująca, jeśli zważyć że pro­
jektujemy ich roczną produk-

Klęska pożarów trwa!

Schroeder opuścił 
stolicę W. Brytanii

Gerhard Schroeder, zachod- 
nioniemiecki minister spraw 
zagranicznych, odleciał w 
czwartek z Londynu do Bonn 
po jednodniowych rozmowach 
na temat układu o częścio­
wym zakazie prób jądrowych 
i stosunków między Anglią a 
NRF.

Z komunikatu ogłoszonego 
w czwartek rano przed odlo­
tem Schroedera wynika, że 
lord -Home, brytyjski minister 
spraw zagranicznych, zapew­
nił ministra bońskiego, iż pod 
pisanie Układu Moskiewskie­
go przez NRD nie będzie ozna­
czało uznania tego kraju przez 
W. Brytanię.

Schroeder konferował w śro 
dę z lordem Home, a później 
z premierem Macmillanem. 
Oprócz Układu Moskiewskie­
go tematem rozmowy była 
sprawa stosunków brytyjsko- 
zachodnioniemieckich po fia­
sku rozmów w sprawie przyłą 
czenia się Anglii do Wspólne-
go Rynku. (PAP)

w IICP i Wiepofamie
Wczoraj w drugim dniu swe 

go pobytu w Poznaniu delega­
cja z Charkowa, której prze­
wodniczy sekretarz Komitetu 
Obwodowego KPZR — Iwan 
Sokołow, w godzinach ran­
nych zwiedzała Zakłady H. 
Cegielski. Goście, którym to­
warzyszyli sekretarz KM 
PZPR w Poznaniu — Aleksan­
der Anholcer oraz kierownik 
Wydziału Ekonomicznego KW 
PZPR — Henryk Stach, m. in. 
zwiedzali Fabrykę Silników 
Okrętowych oraz fabryki — 
wagonów i obrabiarek.

Delegację najbardziej zain­
teresowała produkcja silni­
ków okrętowych i na ten też 
temat musieli najwięcej mó­
wić czyniący ,-honory domu” 
— dyrektor HCP d/s inwesty­
cji — inż. Franciszek Adamkie 
wicz oraz sekretarz KZ PZPR 
— Bogdan Sajna. Ponadto o- 
mawiano takie sprawy jak 
działalność organizacji partyj­
nej i komórki związkowej w 
HCP oraz perspektywy rozbu­
dowy Zakładów.

Następnie goście z Charko­
wa udali się do „Wiepofamy”. 
Zwiedzili ją oprowadzeni 
przez sekretarza KZ PZPR — 
Stanisława Bratkowskiego, za­
stępcę głównego mechanika — 
inż. Władysława Wesołowskie­
go i sekretarza KZ ZMS —r 
Edwarda Kaczmarka. Prócz

rem Ludmiłą Jankovcovą na 
czele, przedstawiciele rady na 
rodowej Pragi oraz licznych 
organizacji społecznych. Obec 
ni byli członkowie korpusu 
dyolomatycznego.

O godz. 9 ląduje na rużyń- 
skim lotnisku radziecki samo­
lot Tu-124. Gdy Walentyna 
Tierieszkową ukazuje się w 
drzwiach samolotu rozlegają 
się radosne okrzyki na jej 
cześć. Tłum skanduje ..Walen­
tyna, Walentvna”. Pierwsza 
kosmonautka wita się z przed 
stawicielami kierownictwa par 
tii i rządu CSRS i w ich to­
warzystwie przechodzi przed 
zgromadzonymi tłumami.

Samochód wiozący Tieriesz­
kową — cały w kwiatach, a za 
nim długa kolumna aut. oto­
czona przez motocyklistów ru 
sza w kierunku śródmieścia 
Pragi — na Hradczyn. Na ca­
łej trasie, udekorowanej fla­
gami CSRS i ZSRR tysiące 
mieszkańców stolicy Czecho-
Słowacji 
ler.

W sal! 
nie w

tworzą zwarty szpa-

zamku na Hradczy- 
godzinach po’udnio-

wych Walentynę Tierieszkową

Komentator Agencji Associa 
ted Press. John Hightower, pi 
sze, że Stany Zjednoczone roz 
poczęły konsultacje ze swymi 
sojusznikami z NATO w spra 
wie następnej rundy rozmów 
ze Związkiem Radzieckim.

W Waszyngtonie spodziewa­
ją się. że Zachód zdoła uzgod­
nić swe stanowisko do poło­
wy września. Jest to o tyle 
istotne, że w pierwszych 
dniach 18 sesji Zgromadzenia 
Ogólnego NZ, która rozpoczy­
na się 18 września, sekretarz 
stanu USA Rusk i brytyjski 
minister spraw zagranicznych 
lord Home mają spotkać się 
w Nowym Jorku z ministrem 
spraw zagranicznych ZSRR, 
Gromyką.

Tymczasem przypuszcza »się 
— dodaje Hightower — że roz 
mowy dyplomatyczne Wschód 
-Zachód na temat kierunku 
dalszych wysiłków, które zła­
godziłyby napięcie międzyna­
rodowe, będą się toczyć na 
trzech frontach: w Genewie 
na konferencji rozbrojeniowej, 
w Waszyngtonie między De­
partamentem Stanu a amba­
sadorem ZSRR oraz w Mo­
skwie między radzieckim MSZ 
a ambasadorem USA. (PAP)

Stan wyjątkowy w Brazzaville

Do nowych starć doszło w środę w Brazzavillc, stolicy 
b. Konga francuskiego. Po zajściacli wtorkowych rząd pre­
zydenta Youlou wprowadził w Brazzaville stan wyjątkowy 
i ogłosił zakaz wychodzenia z domów. Mimo to, jak podaje 
agencja UPI> w środę na ulicach miasta znowu zbierali się 
demonstranci i znowu interweniowało wojsko.

Ograniczenia ruchu turystycznego
zagadnień produkcyjnych

We wtorek, 13 bm. zarejestrowano 82 pożary, czyli mniej 
niż w poprzednich dniach. Było jednak wśród nich 5 bardzo 
Poważnych.

Spalony ynoót 
u/ Siar a ko u; la

W nocy z 4 na 5 bm. wielka łuna

Największe straty material- 
ne — w wysokości 1,8 min. zł 

spowodował pożar w Złoto­
we, pow. Nowe Miasto, gdzie 
Poszło z dymem: 5 budynków 
Mieszkalnych, 9 stodół i 14 
Mor. W akcji ratowniczej u- 

.^estniczyło 18 ochotniczych 
{traży pożarnych i 1 zawodo-

Akcję utrudniał porywi- 
y Wiatr i znaczne odległości 

piórników wody.
W Żurominie w’ woj. war- 

^awskim spłonęło 11 stodół 
ZP zbożem.

Ukazały się materiały 
XIII Plenum KC PZPR

„Książki i Wie- 
Xlu ^^kazały się materiały 

‘ 1 Plenum KC PZPR. Bro- 
ra zawiera tekst referatu 

idp .aktualnych problemach 
Wv°)°g*CZne^ pracy partii” — 

oszonego na plenum 
at^- Władysława Gomułkę, 
p a ze komunikat o obradach

tego samego wy- 
leinv1<?xWa ukazał się też ko- 
Marv tom dzieł Karola 
TOn?Sa \ Fryderyka Engelsa, 
bo u obeimuje prace, napisa- 
do k °krcsie od listooada 1848 

UPcą 1849 r. (PAP)

We wsi Jastrząbka Stara w 
pow. Dębica, kilkuletni Cze­
sław Jakubacz, bawiąc się za­
pałkami, wywołał pożar w za­
budowaniach gospodarskich 
swego ojca. Dziecko zginęło 
w płomieniach.

Również w środę nadchodzi 
ły do Głównej Komendy Stra­
ży Pożarnych meldunki o po­
żarach. W miejscowości Le­
chów, pow. Kielce, w godzi­
nach przedpołudniowych sta­
nęło w płomieniach 10 budyn­
ków. Sytuację pogarszała zwar 
ta zabudowa i brak wody na 
miejscu. Do akcji ściągnięto 
szereg jednostek straży pożar­
nej.

zerwała mieszkańców Sierakowa 
ze snu. To płonął most na War­
cie, jedyna droga łącząca wioski 
i osady położone w Puszczy Nad 
noteckiej z tym pięknym mia­
steczkiem. Mieszkańcy prawego 
brzegu Warty przeprawiają się 
obecnie łódkami. Wstępne wy­
niki śledztwa wykazały, że pożar 
spowodowali wędkarze, którzy 
zaprószyli ogień. Tak wygląda 
sierakowski most na Warcie po 

pożarze.
Fot. — B. Dohnke

(głównie wykonawstwa gniazd 
obróbczych i planowanej pro­
dukcji linii automatycznych) 
goście żywo interesowali się 
poczynaniami Zakładu w kie­
runku poprawy warunków so­
cjalno-bytowych załogi. Zwie- 
dzanie Poznania delegacja z 
Charkowa zakończyła wczoraj 
wizytą w „Domu Technika”, 
gdzie zapoznała się z działal­
nością NOT-u.

W godzinach popołudnio­
wych goście udali się do Wa­
pna, by zwiedzić tamtejszą 
Kopalnię Soli. Dziś w pro­
gramie zwiedzanie Kalisza, (y)

Prezydent Youlou, znany w 
całej Afryce ze swej antypo- 
stępowej postawy, przejął w 
środę całą władzę polityczną 
i wojskową w kraju. Oznajmił, 
on, iż utworzy „nowy rząd” o- 
raz, że odkłada realizację pla­
nu wprowadzenia systemu jed 
nopartyjnego. Prezydent zapo­
wiedział też dokonanie „ko­
niecznych reform”.

Jak podają agencje zachod­
nie, rząd Youlou zabronił prze 
syłania z Brazzaville wszel­
kich doniesień o sytuacji w 
kraju i przerwał łączność tele 
foniczną z zagranicą.

Żandarmi i żołnierze strze­
gą domów ministrów i wyż­
szych urzędników.

O powadze sytuacji świad­
czy odwołanie planowanych 
na 15 sierpnia uroczystości .o- 
ficjalnych z okazji trzeciej ro­
cznicy niepodległości kraju.

Agencja Reutera donosi z 
Paryża, iż w związku z rozru 
chami w stolicy b. Konga fran 
cuskiego, rząd Francji rozka­
zał swym wojskom rozmiesz­
czonym w pobliżu Brazzaville,

We wsi Brzozówka w pow. 
Ostrołęka, woj. warszawskie, 
spalił się budynek mieszkal­
ny, 2 obory i 4 szopy, 
wyniosły 150 tys. zł.

Nasilenie pożarów

Straty

wybuchających często 
tek lekkomyślności i nieostroz
ności wycieczkowiczów — zmu 
siło władze do przejściowego 
ograniczenia ruchu turystycz­
nego na najbardziej zagrożo­
nych terenach leśnych. Zarzą­
dzenia w tym zakresie wyda­
ły władze kilku województw 
— szczególnie uczęszczanych 
przez turystów. (PAP)

lasów. 
wsku-

aby udzieliły pomocy rządowi 
Youlou.

Wojska francuskie w Kon­
go znajdują się w stanie goto­
wości bojowej. Żołnierze strze 
gą ambasady swego kraju i 
francuskich przedsiębiorstw w 
Brazzaville. (PAP)

W województwie poznańskim

275 tys. szczepionych 
przeciwko ospie

Według informacji, udzielo­
nych nam przez Wojewódzkie 
go Inspektora Sanitarnego, 
doc. dr. St. Grzymałę, w Wiel- 
kopolsce nie zanotowano do­
tychczas ani jednego przypad­
ku podejrzenia zachorowania 
na ospę. Osoby, które kontak­
towały się z podejrzanymi o 
zachorowanie (tzw. kontakty 
I stopnia) odseparowano w izo 
latorium mieszczącym się w 
szpitalu opalenickim i właśnie 
w środę, 14 bm., po 21 dniacn 
kwarantanny, wszystkie zwoi 
niono.

W tej chwili jedynie izolato 
rium w Pniewach ma dwóch 
pacjentów. Trzecie izolato­
rium na terenie województwa 
— w Śmiglu, jest zupełnie pu­
ste.

Za naszym pośrednictwem 
Wojewódzki Inspektor Sani­
tarny komunikuje, że organi­
zatorzy wszelkich imprez zbio 
rowych jak: wycieczki, obozy 
wędrowne, zgromadzenia, zja­
zdy, dożynki itp„ połączone z 
przenoszeniem się ludności z 
województwa do wojewódz­
twa, jak również z powiatu do 
powiatu, powinni mieć zezwo­
lenie Państwowego Wojewódz 
kiego Inspektora Sanitarnego 
na organizację imprezy. Cho­
dzi o to. aby uniknąć wszel­
kich kontaktów z ludnością te 
renów zagrożonych.

Punkty szczepień w Pozna­
niu i województwie pracują 
normalnie i szczepią każdego 
chętnego. Do tej pory akcja 
szczepień objęła w naszym wo­
jewództwie 275 tys. osób, (st)



Susza przysporzyła kłopotów hodowcom
Niemało kłopotów' przysporzyło 

Jego skutki okazały się szczególnie 
dla.

W wielu rejonach kraju, 
zwłaszcza na lekkich piaśzczy 
stych glebach, słońce wypaliło 
trawię i w niektórych wypad­
kach trzeba było nawet zrezy­
gnować z wypasów. Część go­
spodarstw musiała więc sięg- 
gnąć już do zapasów siana z 
pierwszego pokosu, zresztą wy 
jąkowo udanego.

Nawet tam, gdzie pastwiska 
mniej ucierpiały, bydło z wiel 
kim trudem może uzbierać po

Trudne dni
Wrocławia
W początkach lipca mieszkańcy 

Wrocławia dowiedzieli się, że w 
ich mieście powstało ognisko 
groźnej, egzotycznej choroby — 
ospy naturalnej, zwanej również 
czarną ospą. Zanim została zi­
dentyfikowana, zanim zdołano 
zastosować niezbędne środki 
ostrożności i wykryć cały skom­
plikowany mechanizm kontak­
tów ludzi chorycn ze zdrowy­
mi, choroba rozszerzała się szyb­
ko, wychodząc poza granicę 
stolicy Dolnego Śląska. Do 12 
sierpnia we Wrocławiu zacho­
rowało już przeszło 90 osób g 
Zanotowano również sześć wy­
padków śmiertelnych. W spe­
cjalnych pomieszczeniach trze­
ba było izolować ponad 1.000 
osób.

Cłużba zdrowia i władze przy- 
'•^stapiły szybko do zdecydowa 

nej i trudnej walki z groźną epi­
demią. Przede wszystkim zasfoso 
wano najskuteczniejszą metodę 
walki — masowe szczepienia 
przeciw ospie. Możliwość zara­
żania ludzi zaszczepionych jesl 
bowiem minimalna, a jeśli nawet 
zdarzy się taki wypadek, to prze­
bieg choroby jest wówczas bar­
dzo łagodny. Poza tym osoby 
zaszczepione w znacznie mniej­
szym stopniu mogą zarażać in­
nych.

We Wrocławiu masowej akcji 
szczepień poddało się już ponad 
400 fys. osób. Bez świadectwa 
szczepienia nie można ani wyje­
chać, ani przyjechać do Wrocła­
wia. Służba epidemiologiczna 
zdołała wykryć i izoiować więk­
szość kontaktów z ludźmi zaka­
żonymi. Największe od 30 lat 
ognisko ospy w Europie zostało 
w zasadzie opanowane.

Wrocławianie w obliczu trud­
nej i niebezpiecznej sytuacji wy­
kazali olbrzymie zdyscyplinowa­
nie i ofiarność. Masowo poddali 
się szczepieniom ochronnym, 
poddali się zarządzeniom władz 
sanitarnych. Wielu leż ochotni­
czo zgłosiło się do walki z groź­
nym niebezpieczeństwem. Zaraz 
po pierwszych zachorowaniach 
dała się dobrowolnie zamknąć z 
ciężko chorymi w szpitalu w 
Szczodrym dr Halina Surowcowa 
wraz z grupą pielęgniarek i sa­
lowych. Sporo osób dobrowol­
nie zgłosiło się również do pra­
cy w izolatoriach. Trzeba przy 
tyrri pamiętać, że warunki pracy 
w zupełnej izolacji przy ponad 
30-stopniowych upałach i znacz­
nie większym prawdopodobień­
stwie zachorowania są niezwykle 
ciężkie.

Podobnie ofiarnie pracuje też 
rzesza lekarzy, pielęgniarek itp. 
z innych szpitali, przychodni i po 
gotowia ratunkowego. Przez kil­
kanaście godzin na dobę pracu­
je również grupa konsultantów 
— lekarzy specjalistów, którzy 
musza dokładnie zbadać każde 
podejrzenie ospy. Szczególnie 
dużo pracy mieli oni w pierw­
szym okresie, kiedy to niejedno- 
kroinie*w ciągu dnia zgłaszało 
się do 200 osób z rzekomymi 
objawami ospy.

Na skutek izolacji chorych i 
dużej ilości ludzi kontaktujących 
się z nimi wyłonił się problem 
wywożenia ze szpitali i izolato­
riów śmieci i nieczystości, prania 
bielizny, przewożenia chorych 
itp. Wszystkie le prace wykonu­
ją ochotnicze ekipy MPO i pral­
ni miejskich. Samorzutnie zgła­
szają się również kierowcy do 
przewożenia chorych, zgłaszają 
się również kandydatki na salo­
we w szpitalach dla chorych na 
ospę. Wszystkie szpitale i izola­
toria mają zapewnioną dobrą o- 
piekę lekarską, żywność itp.

Bariera szczepień ochronnych 
i innych środków daje gwarancie 
zlikwidowania groźnego ogniska 
choroby. Mieszkańcy Wrocławia 
pomimo ciężkich warunków wy­
kazali, że sa jak zawsze ofiarni 
i zdyscyplinowani.

J. BIAŁOWĄS 

upalne lato hodowcom, 
przykre w hodowli by- 

trzebną dla organizmu dzien­
ną dawkę trawy, która wyno­
si od 60 do 70 kg. Niełatwo 
także zapewnić bydłu dosta­
teczną ilość wody. Niektóre 
płytkie ujęcia ‘wyschły, bra­
kło wody w sadzawkach, sta­
wach, strumieniach.

Ostatnie deszcze przyniosły 
już jednak pewną poprawę. 
Tam, gdzie były one obfitsze 
jak np. w północno-wschod­
nich rejonach kraju odradzają 
się trawy, zaczynają wscho­
dzić poplony.

Na południu kraju rozpo­
częto zbiór drugiego pokosu 
traw. Jak się szacuje jednak 
nie przekroczy on w wielu re­
jonach kraju 1/5 przeciętnej.

W województwie bydgoskim 
niektóre PGR-y przetranspor 
towały krowy na tereny, które 
mniej ucierpiały od upałów'. 
PGR-y wielkopolskie sieją 
zwiększone ilości mieszanek 
żyta i wyki ozimej, aby sprzą­
tać je jeszcze w jesieni.

Część rolników postanowiła 
zarezerwować na paszę więk­
szość słomy z tegorocznych 
zbiorów, na ściółkę zaś wydo-

Śmierć 8 osób 
zatrutych grzybami

Mimo ofiarnych wysiłków le 
karzy ze szpitala powiatowego 
w Oleśnicy i zastosowaniu 
specjalnie sprowadzonej z pa­
ryskiego Instytutu Pasteura 
surowicy nie udało się urato­
wać 9-osobow'ej rodziny Frań 
Ciszka Ochaba z podwrocław- 
skiej miejscowości Lucień. O- 
chabowie zatruli się grzybami 
tzw. muchomorami sromotni- 
kowymi> zbieranymi w pobli­
skich lasach. Z 9-osobowej ro 
dżiny przy życiu pozostało je­
szcze jedynie 18-miesięczne 
dziecko. Stan jego zdrowia jest 
ciężki. (PAP)

Toruńska „Elana" 
już w rozruchu

Na dwa dni przed terminem 
rozpoczął się rozruch mecha­
niczny nowoczesnego obiektu 
polskiej chemii — Zakładów' 
Włókien Sztucznych „Elana” 
w Toruniu. Fabryka otrzyma­
ła już energię z sieci elek­
trycznej, która umożliwi prze 
prowadzenie prób maszyn i u- 
rządzeń, służących do produk­
cji syntetycznych włókien weł 
nopodobnych. Rozruch mecha 
niczny potrwa ok. sześciu ty­
godni, a następnie przeprowa­
dzone zostaną próby techno­
logiczne. już przy użyciu su­
rowca. (PAP) 

Rewolucyjny... nieporządek
„Che” Guevara. po Fidelu Castro,najpopu­

larniejszy przywódca kubański, miał powie­
dzieć po swej wizycie w Algierii, że „wszyst­
ko jest tam rewolucyjne, nawet.,, nieporzą­
dek”.

Postarajmy się przetłumaczyć to błyskot­
liwe sformułowanie na język politycznych 
faktów.

Większość nieuprzedzonych obserwatorów, 
którzy przyjeżdżają do Algierii, uderza mini­
malne zainteresowanie opinii społecznej opo­
zycją w stosunku do Ben Belli.

Można by zapytać, czy dlatego, że opozycja 
— rozbita zresztą — nie ma racji? Czy dla­
tego. że w Algierii wszystko jest dobre i wia­
domo w jakim kierunku Ben Bella prowadzi 
kraj?

Ani w jednym ani w drugim wypadku nie 
można odpowiedzieć po prostu tak. Ale racje 
polityków krytykujących Ben Bellę są teore­
tyczne. Jeżeli Ferhat Abbas krytykuje „al­
gierski socjalizm” i skłonny jest raczej Mo 
„rewolucji kapitalistycznej” — to ma prze­
ciw sobie fakty w kwestii agrarnej. Nacjona­
lizacja ziemi, jej kolektywna uprawa, lub 
przejęcie jej przez państwowe gospodarstwa 
— daje nadspodziewanie dobre wyniki.

Zwolennikom kierunku skronie antyfran­
cuskiego trudno jest z kolei przekonać na­
ród, iż Ben Bella omylił się, gdy w swym 
„kodeksie inwestycyjnym", ^niedawno za­
twierdzonym przez parlament, udzielił gwa­
rancji dla francuskich przede wszystkim in­
westorów. Zapewnił, iż nigdy nie pozbawń 
ich majątku, chyba za wykupem. Zapewnił, 
iż do 50 proc, zysków mogą przekazywać za 
granicę. Warto w związku z tym zwrócić 
uwagę na to. że Komunistyczna Partia Al­
gierska. choć zdelegalizowana, popiera jednak 
politykę Ben Belli, i odrzuciła współpracę 
z radykalizującą partią „Rewolucji Socjali­
stycznej”, o obliczu skrajnie nacjonalistycz­
nym.

Jest to podejście pragmatyczne, któremu

hołduje zresztą premier. Swój „algierski so­
cjalizm" próbuje on budować przy pomocy 
tych środków, które stoją do jego dyspozycji. 
Nie zgadza się tylko na jedno: na takie ustęp- 

/ stwa, z których w dogodnej chwili nie mógł­
by się wycofać. Charakterystyczne w związ­
ku z tym były długotrwałe pertraktacje fi- 
nahsowe z Francją. Algierii udało się zmniej­
szyć wydatnie wpływy rządu francuskiego 
na sposób wydatkowania pieniędzy, którymi 
dotuje Algierię.

Charakterystyczne były również posunię­
cia, które Ben Bella poczynił w związku z 
ostatnią francuską eksplozją atomową na 
Saharze. Premier algierski zapowiedział prze- 
formułowanie układów w Evian. Oczywiście 
bez zgody Francji nie mógł do tego dopro­
wadzić. a zgody tej nie było. Nie mógł też 
zerwać wiążących go porozumień, Paryż bo­
wiem cofnąłby swą pomoc gospodarczą, co 
byłoby dla Algierii ciosem. Nic się więc ofi­
cjalnie nie zdarzyło. Ale wiadomo, że Francja 
nieoficjalnie zobowiązała się o każdym wy­
buchu zawiadamiać rząd algierski, a oprócz 
tego, jak mówi się powszechnie, powstrzy­
mać się od wszelkich doświadczeń nuklear­
nych w atmosferze. kontentGjąc się co naj­
wyżej podziemnymi.

Oczywiście to nie załatwia jeszcze proble­
mu. ale stawia Algierię wobec „braci arab­
skich” w lepszej sytuacji. Ben Bella może 
argumentować, iż dokonuje swej rewolucji, 
tak politycznej, jak gospodarczej — na ra­
ty. ale z niej nie rezygnuje. Pozorną przy­
najmniej sprzeczność niektórych jego decyzji: 
z jednej strony nacjonalizacja wielkich ma­
jątków francuskich, z drugiej „kodeks inwe­
stycyjny” — robią właśnie wrażenie tego nie­
porządku. który — jak to określił Guevara 
— jest rewolucyjny. Jest rewolucyjny, gdyż 
zmienia oblicze Algierii, aczkolwiek zwolna 
i z uwsglcdnieniem realnej sytuacji w tym 
rejonie świata.

ANDRZEJ KOBUS

bywany jest torf. W celu za­
bezpieczenia jak największej 
ilości pasz zielonych, rolnicy 
zamierzają kisić oprócz liści 
buraczanych, których spodzie­
wają się uzyskać mniej niż 
zwykle, również łęty ziemnia­
czane.

Warto nadmienić że liczne 
PGR-y m. in. w woj. warszaw 
skim i rzeszowskim dysponują 
kiszonkami sporządzonymi z 
wiosennych zbiorów’ poplonów 
ozimych. Obecnie mogą więc 
tymi paszami zastępować i 
uzupełniać niedostatek traw 
na pastwiskach. (PAP)

Poruszenie w Bonn 
po wypowiedzi Albertza 
Wtorkowa wypowiedź radio 

wa burmistrza Berlina zachód 
niego, Albertza zastępcy Bran 
dta) przed mikrofonem radia 
heskiego, w której ostro skry­
tykował niechętne stanowisko 
rządu bońskiego wobec Ukła­
du Moskiewskiego — wywoła 
ła poważne poruszenie i zanie 
pokojenie w bońskich kołach 
rządowych oraz w CDU. Głos 
Albertza wprowadził bowiem 
dysonans do tonu wszystkich 
wypowiedzi przedstawicieli 
rządu, rozwijających z okazji 
podpisania Układu Moskiew­
skiego przez NRD szeroką ak­
cję propagandową i dyploma­
tyczną skierowaną przeciwko 
Niemieckiej Republice Demo­
kratycznej. (PAP)

Bojkot rasistów
Rozgłośnia i prasa kairska 

podały w środę rano wiado­
mość o całkowitym wstrzy­
maniu importu z Unii Połud­
niowo-Afrykańskiej. Decyzja 
ta uzupełnia inne wydane już 
uprzednio zarządzenia w kie­
runku bojkotu rasistowskiego 
rządu południowo-afrykańskie 
go. zgodnie z decyzjami podję­
tymi na panafrykańskiej kon­
ferencji na szczycie w Addis 
Abebie. Dotychczas władze 
egipskie zabroniły przelotu 
nad swym terytorium samolo­

tom południowo-afrykańskim. 
korzystania przez nie z lotnisk 
egipskich oraz wstrzymały za­
ładunek i wyładunek statków 
unii w miejscowych portach.
fiiimiimimiłHiiiniiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiMiimii

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Janusz Marciszewski.

GŁOS WIELKOPOLSKI redagu­
je Kolegium. Adres redakcji: 
Poznań, ulica Grunwaldzka 19 
Centrala tel. 611-21 łączy wszyst­
kie działy. Wydawca: Poznań­
skie Wydawnictwo Prasowe 
RSW „Prasa”. Druk: Zakłady 
Graficzne im. M Kasprzaka. P-6

Handel zagraniczny
po I półroczu

Komentując działalność na­
szego handlu zagranicznego w 
pierwszym półroczu br. na pod 
stawie bardziej szczegółowych 
obliczeń, red. Jerzy Wysokiń­
ski z PAP stwierdza, że ogól­
ne obroty towarowe w porów­
naniu z tym samym okresem 
ub. roku w*zrosły o 3,3 proc. 
Import wykazuje wyższe tem­
po wzrostu (4,8 proc.) niż eks­
port, który zwiększył się o 1,5 
proc. W drugim kwartale nad­
robione zostały zaległości w 
wywozie naszych towarów, po 
wstałe w zimie. Są jednakże 
pewne, niekiedy znaczne roz­
bieżności w stosunku do pla­
nowych założeń, dotyczących 
struktury towarowej i geogra­
ficznej naszych dostaw. Nie 
wykonany został m. in. plan 
eksportu do krajów kapitali­
stycznych. (PAP)

NBF zbuduje statek 
o napędzie atomowym 
Jak podaje biuletyn „Parla- 

mentarisch-Politischer Presse 
dienst”, w Niemczech zachod­
nich przystąpiono do budowy 
statku o napędzie atomowym. 
W dniu 17 września br. w sto­
czni państwowej Howaldts- 
werk w Kilonii, ma' być poło­
żona stępka pod statek, który 
— według informacji „PPP” 
— ma być 15.000-tonowym 
frachtowcem. Przewidywane 
koszty budowy: 50 milionów 
marek. Reaktor atomowy u- 
mieszczony w środkowej czę­
ści statku, ma być wymienny, 
ażeby umożliwić próby z róż­
nymi jego typami. (PAP)

XVIII Festiwal Chopinowski 
zakończony

Recitalem w wykonaniu Bar 
bary Hesse-Bukowskiej, za­
kończył się w środę XVIII Fe 
stiwał Chopinowski w’ Duszni 
kach — ciesząca się dużym 
zainteresowaniem impreza mu 
zyczna na ziemiach zachod­
nich.

Koncertów' festiwalowych 
wysłuchało ponad 5.000 osób. 
Dużą frekwencją cieszyła się 
również, otwarta z okazji fe­
stiwalu wystawa: „Fryderyk 
Chopin i Karol Szymanow­
ski”. (PAP)

Kampania przeciw Jordanii
Rozgłośnia bagdadzka prowadzi 

coraz ostrzejszą kampanię prze­
ciwko Jordanii. Twierdzi ona. że 
przewrót, jaki nastąpił w Iraku 
i Syrii, obejmie wkrótce Jorda­
nię. Równocześnie rozgłośnia dag 
dadzka piętnuje władze jordań- 
skie za udzielanie pomocy w 
sprzęcie wojskowym bandom 
kontrrewolucyjnym w Jemenie.

Cenna inicjatywa POZT J

Gąsiorek i Filipówna
otwierają listy klasyfikacyjne

Poznańsk Okręgowy Związek Tenisowy wprowadza bardzo 
kawą imprezę mającą na celu stałe uaktualnianie list klasyfika^ 
nych oraz, znaczne ożywienie rozgrywek indywidualnych w naszym 
okręgu. Począwszy od 22 sierpnia cp tydzień na innych KortąCjj 
odbywać się będą „Czwartki tenisowe”. Podczas tych imprez se. 
niorzy i juniorzy staczać będą pojedynki klasyfikacyjne na za3j< 
dach imiennego wzywania.

Regulamin przewiduje, że np. 
-zawodnik zajmujący na liście 12 
pozycję może wezwać na czwartek 
zawodnika z 10 pozycji i w wy­
padku wygranej zająć jego miej­
sce. Przegrywający zajmuje 
miejsce zwycięzcy. W ten sposób 
na listach panować będzie nie­
ustanny ruch. Awansować' można 
najwyżej o dwa miejsca. Do po­
jedynków wzywać mogą również 
zawodnicy nie objęci listą klasy­
fikacyjną. Po zwycięstwie zawod­
nik niesklasyfikowany zajmuje 
miejsce wezwanego przesuwając 
wszystkich pozostałych o jedną 
pozycję w dół. W wypadku prze­
granej ląduje na ostatniej pozy­
cji.

Pierwszy czwartkowy turniej 
odbędzie się 22 hm. na kortach 
AZS o godz. 17.

A oto aktualne listy klasyfika­
cyjne POZT za I półrocze br.:

SENIORZY;

1. Gąsiorek (Warta)
2. Piątek (Warta)
3. Musiał (Grunwald)
4. Wieczorek (Olimpia)
5. Dukarski (Olimpia)
6. Adamczak (Olimpia), 7. Wiel­
gosz (Olimpia), 8. Filipowski 
(Grunwald), 9 Stefański (Warta), 
10.Cieślak W. (Ostrovia), 11. Piech­
nik (Grunwald), 12. Eichstaedt 
(Grunwald), 13. Owczarek (Ostro- 
via), 14. Nowaczyk (Grunwald), 
15. Mogilnicki (AZS), 16. Ogarzyń- 
ski (Sparta Szamotuły), 17. Hop- 
pel (Olimpia), 18. Orzechowski 
(Grunwald). 19. Gąska (Grunwald), 
20. Kroll (AZS), 21. Białek (War­
ta), 22. Kościelski (Grunwald), 23. 
Cieślak (Warta), 24. Nowak (Pro­
sną-Kalisz), 25. Bąk (Prosną).

SENIORKI:

1. Filipówna (Olimpia)
2. Prymińska (Olimpia)
3. Mazurkiewicz (Grunwald)
4. Sobańska (Warta)
5. Gucia (Grunwald)
6. Sobczak (Olimpia), 7. Budka 
(Prosną). 8. Damasiewicz (Ostro-r 
via), 9. Nowak (Szamotuły), 10. 
Zaleśna (Olimpia).

Dobre wyniki 
radzieckich pływaków

Kilka doskonałych rezultatów 
uzyskali pływacy radzieccy na fi­
nałowych zawodach Spartakiady 
Narodów ZSRR. Na ich czoło wy 
suwa się nowy rekord Europy 
Iwana Farafonowa, który przepły­
nął 100 m st. klasycznym w 1.09,6, 
tj. o 0,2 lepiej od poprzedniego 
rekordu należącego do Prokopien- 
ki. Rekordy ZSRR ustanowili: 
Belic — Gejman na 400 m st. dow. 
mężczyzn — 4.26,5 i Wiktorowa na 
100 m st. grzb. kobiet — 1.11,3. W 
wyścigu na 400 m st. zm. męż­
czyzn zwyciężył Androsow — 
5.02,1.

Mistrzostwo drużynowe ZSRR w 
tenisie zdobył zespół Estonii, w 
którym występował m. in. najlep 
szy tenisista ZSRR, Lejus.

Indywidualny wyścig kolarski 
na 50 km zakończył się niespodzie 
wanym zwycięstwem reprezentan­
ta Kazachstanu, Kalinkina, który 
pokonał wszystkich najlepszych 
kolarzy radzieckich, z uczestnika­
mi mistrzostw świata w Liege na 
czele. (PAP)

Lech-Polonia (Bydg.) 
2:2 (2:0)

W środę piłkarze poznańskiego 
Lecha rozegrali towarzyskie spot­
kanie z drugoligowym zespołem 
Polonii Bydgoszcz. Mecz zakoń/ 
czył się wynikiem remisowym 2:2.

W pierwszej części stroną ataku 
jącą byli gospodarze', którzV też 
uzyskali w tym okresie dwie braA 
ki ze strzałów Pietrzaka (w 4 i w 
min.). Po zmianie stron przez pier 
wsze 20 min. gra była wyrówna­
na. W 65 min. Armknecht, a W 
66 min. Norkowski uzyskali bram­
ki dla zespołu bydgoskiego. Od tej 
też chwili goście posiadali wyraź­
ną przewagę, utrzymując ją już 
do końca interesującego pojedyn­
ku. Rezufta-t remisowy jest 'właś­
ciwym oprazem tego co obserwo­
waliśmy na boisku, (d)

JUNIORKI:
1. Kubaszewska (Warta)
2. Borowczak (Warta)
3. Rypińska (Grunwald)
4. Tłoczyńska (Grunwald)
5. Kurzawa (Prosną)
6. Mikietyńska I (Warta), 7.
kiewicz (Grunwald), 8. Pantofla i 
ska (AZS), 9. Witucka (Oiin^pM I 
10. Kubaszewska 11 (Warta).

JUNIORZY cz
1. Zbąski (Olimpia)
2. Janowicz (Warta)
3. Geldner J. (Grunwald)
4. Mikołajczak (Warta) 
5. Rembalski (Grunwald) v
6. Lakucewicz (Olimpia), 7. Kai).
ski I (Olimpia), 8. Marciniak (0.
limpia), 9. Mazurkiewicz (Grun. m 
wald), 10. Nackowski (Warta), o, " 
Plewiński (AZS), 12. Ryglewig
(AZS), 13. Cynka (AZS), 14. Adam-
czak (Warta), 15. Geldner Paweł W
(Grunwald), 16. Dembiński (AZS), 
17. Gostyński (Warta), 18. Hoffa 
(Olimpia), 19. Molenda (Usttońa), 
20. Pawlaczyk (Prosną).

Kapłaniak - dziewiąty
W rozegranych dalszych konku- 0 

rencjach mistrzostw świata wsią- 1(
łomie kajakowym, Polacy nie I 
odegrali poważniejszej roli. Naj. f 
lepiej spisał się Kapłaniak, który : 
w jedynkach — składakach zajął $ 
9 miejsce. Prowadzi drużyna NRD 
przed NRF, CSRS i Szwajcarią. I 
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Kajakiem z Drawski 
do Krzyża
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Trzeci spływ kajakowy, organkt 
zowany przez Spółdzielczość Pra-1 
cy na 140 km liczącej trasie rze-l 
ką Drawą (dopływ Noteci) od |; 
Drawska Pomorskiego do Nowy:li| 
Bieliec koło Krzyża odbędzie siu 
w dniach od 25 sierpnia do 1 wral 
śnia br.

Uczestnikami spływu mogą był 
członkowie spółdzielni i kół spor-[ 
towych ZS Start, którzy ukoń-l 
czyli 18 rok życia. Mogą uczeslni-| 
czyć również młodsi wiekiem. IMI 
tylko w towarzystwie zaawanso-L 
wanego pływaka. Wszyscy musąi 
być w posiadaniu kart pływać-i 
kich.

Trasa spływu prowadzić będaal 
przez, następujące miejscowości:| 
Lubię, Prostynię, Drawno, Stanicę 
Wodną do mety. (x)

Turniej 
ping-pongistów

W tym samym czasie kiedy * 
sali POSW gimnastycy walczp 
będą o mistrzowskie tytuły 
IX) w sali Energetyka przy 
Świerczewskiego odbędzie się tur‘ 
niej klasyfikacyjny 10 najlei* 
szych tenisistów stołowych w P°' 
sce. Tradycyjnym 7.wyczaje,’, 
czołowe rakietki ubiegać się 
da o puchar WKKFiT w Pozna111’1 
oraz puchar PZTS. (b)

Gimnastyczne mistrzostw
Polski w Poznaniu

W' dniach 7—8 września odM^ 
się w Poznaniu gimnastyczne w 
strzostwa Polski w klasie mistrz 
skiej międzynarodowej. W 
Poznańskiego Ośrodka sPor‘°.8|, 
Wypoczynkowego przy ul. Ch* 
kowskiego zobaczymy 30 zaw 
ków i tyleż zawodniczek *a 

/o mistrzowskie tytuły. POZ 
pełną parą przygotowują st? | 
tej ciekawej imprezy, (d)

V 
r

P 
i 
r 
s 
k 
n 
o 
( 
s 
s 
r 
r 
r 
(

( 
) 
( 
i 
i

I 
( 
i 
I

1 
i

Powrócili 
ze zwycięstwe#

Z NRD powróciła do F°zna^ 
młodzieżowa reprezentacja " 
wacka miasta, która w 
wości Lauchhammer pokonała 
prezentację okręgu Cottbus lf1, 
Najlepszą pływaczką spotkd 
była Teresa Sikorska, która 
grała wyścig na 200 ni st. do* 
nym i 100 m st. motylkowym-



„WOSTOK44 KONTRA „MERKURY44
Wyniki współzawodnictwa w Kosmosie Rosyjski cudu

Z okazji słynnego lotu kosmicznego Walerego Byko 
skiego i Walentyny Tierieszkowej liczne gazt

( czaWisma dokonywały podsumowań wyników 
dżinie opanowania Kosmosu, osiągniętych 
pomocy statków „Wostok” i *

gazety
dzie-

• w ZSRR przy 
K„. . m ’ w USA z pomocą statków
typu „Mercury . Ytszystkie dane liczbowe, a te są zawsze 
obiektywne’ przemawiają zdecydowanie na korzyść ZSRR.

Radzieecy kosmonauci na 
statkach „Wostok” dokonali 
ponad 259 obrotów wokół na­

Paragrał i życie

Zawikłane 
. pokrewieństwo

Początek tej historii sięga 
czasów okupacji. W Warsza- 
wie w domu sierot znalazła 
się dziewczynka niewiadome­
go pochodzenia, urodzona oko 
lo początku grudnia 1942 r.

1 Nazwano ją Lucją Elżbietą Z., 
>■ choć dane te były, jak to się 
’■ mówi, ..wyssane z palca”. We 
'■ wrześniu 1943 r„ małżonkowie 
i Antoni i Anna Ł. wzięli dziec- 
! k0 do siebie na wychowanie.

W czasie okupacji prawne ure\ 
gulowanie sytuacji dziecka 

i nie było łatwe, a trzymanie 
), i dziecka bez metryki mogło 

wzbudzić podejrzenia. Z po- 
mocą małżonkom Ł. przyszedł 
przypadek. Pani Anna miała 
stryjeczną siostrę Stanisławę 

i. 0. Właśnie zmarło urodzone 
• 10 marca 1943 r. dziecko Sta- 
« nislawy — Janina Maria. Ja- 

ninę Marię pochowano po ci- 
■ chu bez sporządzenia aktu 
j zgonu, w7 życiu zaś „zastąpiła 

' ją" dziewczynka wzięta z za­
kładu. Odtąd przygarnięta 
przez małżonków Ł. dziew-

' czynka uchodziła za Janinę 
i Marię O. córkę Stanisławy i 
। posługiwała się metryką praw

i dziwej Janiny Marii, w rze- 
i czywistości zmarłej w nie­

mowlęctwie.
Okupacja się skończyła, 

■, Antoni Ł.' umarł, dziewczynka 
1 rosła uchodząc stale za Janinę 
1 Marię O. W 1954 r. Anna L. 
; zdecydowała się przeprowa- 

i dzić przysposobienie dziew- 
: czynki przedstawiając i wów- 
■ | czas sądowi jako metrykę, me 
■l trykę Janiny Marii Ó. Takie 
■ dane znalazły się też w po- 
! stanowieniu o przysposobie- 
4 niu. Znów minęło kilka lat i 

stosunki pomiędzy matką z
I Przysposobienia a przybraną 

J córką zaczęły się psuć, aż wre 
: szcie dziewczyna samowolnie 
J opuściła matkę, zrywając z 

■ nią. W tej sytuacji dały znać 
1° sobie skutki dokonanego 

•podstawienia” dziewczynki 
w miejsce zmarłej Janiny Ma 
rii. Matka prawdziwej Janiny 
Marii — Stanisława zmarła i 
pozostawiła po sobie majątek. 
Już przez rodzinę objęty. Te- 
taz jednak zjawia się przyspo 
sobiona przez Annę dziewczyn 

i ka. z której dokumentów wy- 
I n>ka niedwuznacznie, że jest 
j ona córką zmarłej Stanisławy

0. Tak więc okupacyjne „oszu 
I stwo metrykalne, którego nic 
. i po ustaniu okupacji nie 

naprawiono zgodnie z pra- 
^om. wprowadziło wielkie za 

i ^eszanie w życiu szeregu. 
. osob.

Anna Ł. wystąpiła do sądu 
I 0 uslalenie, że przysposobiona 
j ę'Zez. nią Janina Maria w rze 
» ^^?s^°®ci nie jest Janiną Ma 
; 0. urodzoną 10 marca 1943

■ Jako córka Władysława i 
amsławy, której metryką się 

$3^ wojewódzki 
jednak to żądanie wy­

łażąc z założenia, że Anna 
teo n'e moze się mieszać do

l ri • CZ^ rze^oma Janina Ma- 
dvJes^ ^7 nie jest córką Wła

„a i Stanisławy. Ponie- 
tviv ^adysław O. żyje — on 

0 nnoże, zdaniem sadu wo- 
^odzkiego. wystąpić' o usta 

iPJe' Ze Janina Maria nie jest 
]eKo córką.

’Annd J^ajwyższy, do którego 
tiAlr • ‘ się odwołała był jed- 
ja .lnnego zdania wyjaśnia- 
ni ■ Ze wskutek przysposobie-

t uni.„An?a Ł. nabyła także 
przeaVnienie do dochodzenia 
fhod° S^enri rzeczywistego po 
Pr7<Jei^a. Przysposobionego

t nieu-Slebie dziecka. Ostatecz 
: lekkn'l C skomplikowana przez 
i sytua^^n?śd samej Anny Ł. 
■ roz^iui3 ’ dziecka została

i h lekceważenie pra 
^ania Lak zdolności przewińy 

i czego fałszowanie
. r<)dzinnych może 

stkipu adzić. kosztowało wszy 
nerwó’Za\nterPsowarivcd wiele 

uw. kłopotów i pieniędzy^

szej planety, Amerykanie zaś 
w statkach tvpu „Mercury” 
— 34 obroty? Statki „Wostok” 
znajdowały się na orbitach 
383 godziny, amerykańskie sa.- 
telity pilotowane — 53 go­
dziny. Radzieccy> kosmonauci 
przebyli w Kosmosie trasę 

o łącznej długości 10 milio-
nów 
gdy 
450

640 tysięcy kilometrów, 
Amerykanie — 1 milion 
tysięcy kilometrów.

Cena slrarhu
Liczby te nie oddają jednak 

wszystkich aspektów kosmicz­
nych osiągnięć. Specjalista w 
tej dziedzinie, inż. A. Gil- 
berg omawia na łamach prasy 
radzieckie! wiele innych mo­
mentów, świadczących o ol­
brzymiej przewadze Związku 
Radzieckiego w opanowaniu 
Kosmosu.

Stany Zjednoczone nie o- 
siągnęły niezawodności i do­
kładności w pracy układów 
automatycznych, jakimi wy­
różniają się loty radzieckich 
statków kosmicznych. Np. w 
zasobniku „Liberty Bell-7”, 
w którvm Grisson dokonał lo­
tu balistycznego, po upadku 
do oceanu nieoczekiwanie o- 
tworzył się właz awaryiny; 
zasobnik napełnił się wodą i 
poszedł na dno, a kosmonautę 
uratował helikopter.

W 
Joh na

czasie lotu orbitalnego
Glenna, przy

pierwszego okrążenia, 
niły się zakłócenia w 
matycznym systemie

końcu 
ujaw- 
auto- 
stero-

wania, co spowodowało „ki­
wanie” i odchylenie się stat­
ku do przewidzianego kursu 
Przed lądowaniem tego statku 
przyrządy wykazały, że uległ 
osłabieniu system zamocowa­
nia ekranu termoizolacyjnego, 
do kadłuba.

Jeszcze poważniejsze uster­
ki wyszły na jaw w czasie lo­
tu Carpentera na statku „Au- 
rora-7”. Tylko dzięki męstwu 
i opanowaniu kosmonauty u- 
dało mu się dokonać trzech 
okrążeń Ziemi. W czasie lo­
tu temperatura w kabinie 
dochodziła do 40 stopni. 
Znów zawiódł system stero­
wania, kosmonauta opadł na 
powierzchnię oceanu w od- 
ległości 300 kilometrów od 

przewidzianego miejsca i pły­
wał na pneumatycznej trat­
wie przez 2 godziny, zanim 
go odnaleziono. W poszuki­
waniu Carpentera brało u- 
dział 20 okrętów, 70 samolo­
tów i helikopterów oraz prze­
szło 15 tysięcy ludzi.

W czasie lotu Gordona 
Coopera, który najdłużej z 
Amerykanów przebywał w

Kosmosie, znów wadliwie pra ne dla kosmonautów amery-
cował system chłodzenia ka- fańskich.
biny i skafandra, znów ujaw- ’ Wszystkie aspekty przewagi 

statków radzieckich nad ame­
rykańskimi wiążą się głównie

niły się usterki w automa­
tycznym sterowaniu i kosmo­
nauta musiał przejść na ste­
rowanie ręczne. Wynikł też 
nowy problem: usterki w po­
dawaniu wody do picia. Jak 
stwierdzili później lekarze, 
Cooper w czasie lotu stracił 
na wadze 7 funtów: jego orga­
nizm był odwodniony.

Dziś i ju!ro
W czasie lotów radzieckich 

„Wostoków”, jak podawały 
komunikaty, wszystkie ukła­
dy sterowania i klimatyzacji 
działały sprawnie. Tempera­
tura wewnątrz statków waha­
ła się w granicach 12—25 
stopni. Wilgotność powietrza

z mocą rakiet nośnych. Od 
czasu wystrzelenia w ZSRR, 
pierwszych rakiet geofizycz­
nych (12 lat temu) siła udźwi­
gu rakiet radzieckich wzrosła 
40-krotnię. Dlatego też bez 
trudu unoszą one „Wostoki”, 
których ciężar wynosi około 
5 ton. Amerykanie zaś przy 
pomocy swojej rakiety „At-
las” mogą u 
kabinę, kt<

ieścić na orbicie
ciężar nie

„Dusza się raduje, gdy się ogląda to dzieło”. (Nikfta 
Chruszczów o filmie „Rosyjski cud”).

i zawartość w nim 
trzymywały się na 
nym „ziemskim” 
Temperaturę można

tlenu u- 
normal- 

poziomie. 
było do-

wolnie regulować. Kosmonau­
ci radzieccy mieli pod dostat­
kiem świeżej chłodnej wody, 
spożywali normalne „ziem­
skie” posiłki. Dzięki obszer- 
ności kabiny mogli też wsta­
wać z fotela i „pływać” w 
powietrzu, co było niedostęp-

przekracza 1,5 tony.
Masa startowa rakiety „At­

las” sięga 120—130 ton. Obec­
nie jednak Amerykanie przy­
gotowali nową potężną rakie­
tę „Saturn”, której masa 
startowa wynosi 544 tony. Ra­
kieta ta przeszła już pierw­
sze próby. Również Związek 
Radziecki dokonał niedawno 
prób z nowymi udoskonalo­
nymi rakietami nośnymi. Tak 
więc dystans dzielący, w tej 
chwili ZSRR od USA w dzie­
dzinie opanowania Kosmosu 
nie będzie dla Stanów Zjed­
noczonych łatwy do nadrobie­
nia.

Nazywają się Annelie i An­
drew Thorndike. Są obywa­

telami Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej. Ich wielką pa­
sją jest film. Dokładniej — film 
dokumentalny, o silnym wy­
dźwięku politycznym i społecz­
nym, ostrzegający ludzkość 
przed niebezpieczeństwem wy­
buchu nowej, atomowej wojny, 
a zarazem piętnujący militaryzm 
i demaskujący zbrodniarzy wo­
jennych.

Twórczość małżeństwa Thorn­
dike nie jest obca polskiej pu­
bliczności kinowej. Oni sami ba­
wili w naszym kraju. Po raz pier­
wszy przed kilku lały, kiedy na 
ekranach ukazały się ich dosko­
nale filmy: „Urlaub auł Sylt" 
(„Urlop na wyspie Sylt" — de­
maskujący zbrodniarza wojenne­
go, generała SS -— Hansa Rei- 
netarłha) i „Unlernehmen Teu- 
łonenschwerł" („Akcja Miecz Teu 
toński" — o gen. Speidlu). Z ie- 
go okresu pochodzi również 
świetny film długometrażowy —
„Du

ni

und mancher Kamerad...” 
i niejeden towarzysz bro- 
— w Polsce niewyświetla-

W. KUT.

Poznań w mayisfrali radiowej

Nowa technika łgczności
Nowoczesne, automatyczne centrale telefoniczne dla mia­

sta i wsi, automatyczne centrale telegraficzne z urządzenia­
mi do telegrafii wielokrotnej, nowe nadajniki pracujące 
na falach ultrakrótkich, wielka magistrala radiowa na linii
Łódź Poznań NRD — oto
wielkiego programu modernizacji
wanego w bieżącej pięciolatce.

niektóre tylko elementy 
naszej łączności realizu­

Niektóre z zaplanowanych 
pozycji ’ będą gotowe jeszcze 
w roku bieżącym. I tak na 
magistrali radiowej Łódź —
Poznań NRD rozpocznie
pracę urządzenie marki „Wio­
sna” importowane ze Związku 
Radzieckiego. Pozwoli to mi­
lionom telewidzów i radiosłu­
chaczy uzyskać znacznie lep­
szy odbiór programów za.rówpo 
krajowych, jak i zagranicz­
nych. Miejskie centrale tele­
foniczne otrzymają nowe au­
tomatyczne urządzenia, zwięk­
szające ilość numerów telefo­
nicznych o blisko 100 tysięcy. 
Nowe centrale automatyczne
zainstalowane zostaną 
nież na wsi. Pozwoli to 
trzymanie całodobowej 
ności telefonicznej."

rów- 
na u- 
łącz-

W roku 1964 oddane zostaną 
do użytku nowoczesne centra­
le międzymiastowe w War-
szawie i Katowicach, 
stolica otrzyma nową 
międzynarodową.

Na umożliwienie

Ponad to 
centralę

odbioru
dwóch radiowych programów’ 
krajowych wysokiej jakości 
wpłynie niewątpliwie rozbu-

dowa 
stacji

z

sieci radiofonicznych 
nadawczych pracują-

h na falach ultrakrótkich 
modulacją częstotliwości.

Nadajniki takie uruchomione 
zostaną jeszcze w roku bieżą­
cym w Zielonej Górze, Rze­
szowie i Krakowie. Ośrodki 
telewizyjne w Białymstoku i 
Poznaniu wyposażone zostaną 
w nadajniki o mocy 10 kW.

Interesująco zapowiadają 
się perspektywy unowocześ­
niania naszej łączności w la­
tach 1966—1970. Między inny­
mi przewiduje się rozbudowę 
dalekosiężnego międzymiasto­
wego ruchu półautomatyczne­
go i w pełnj automatycznego, 
budowę 1700 kilometrów tra­
sy linii radiowych dla wymia­
ny programów telewizyjnych 
między ośrodkami krajowymi
i zagranicznymi, 
próby nadawania

pierwsze 
telewizji

kolorowej, budowę 8 super­
nowoczesnych urzędów dwor­
cowych i 20 urzędów obwodo­
wych oraz pełną mechaniza­
cję większości prac w poczto­
wych urzędach i dworcowvch.

API

ny), obrazujący- w oparciu o do­
kumenty i kroniki filmowe, gro­
zę i bezsens wojny.

Pięć lat było o Thorndikach 
cicho. Aż nagle w maju bież, ro­
ku, nazwisko ich stało się znowu 
głośne. Sprawiło to pojawienie 
się nowego, chyba najdoskonal­
szego ze wszystkich dotychcza­
sowych, dzieła filmowego zna-
komitych dokumentalistów,
jącego w tytule 
wymowne słowa:

zaledwie
ma- 

dwa,
Rosyjski cud”,

Jest to dwuseryjny lilm, ukazu­
jący dzieje powstawania pierw­
szego na świecie, państwa ko­
munistycznego •— Związku Ra­
dzieckiego, od końcowego kre­
su caratu począwszy, poprzez
lała Rewolucji dziernikowej
i wojen interwencyjnych, aż po 
wielkie osiągnięcia dnia dzisiej­
szego.

D osyjski cud" od dnia swej 
jj1' prapremiery (6 maja br. w 
kinie „Kosmos" w Berlinie demo 
kralycznym), ściąga do kin 
NRD setki tysięcy widzów, na­
mawiających Ibil^ty na wiele ty­
godni naprzód. Podobnie dzieje 
się w Związku Radzieckim. Zro­
zumiałe zainteresowanie tym fil­
mem w ZSRR jest tak wielkie, że 
celem jak najszybszego uprzy­
stępnienia go społeczeństwu — 
Moskiewska Wytwórnia Kopii 
Filmowych wykonuje w swych 
laboratoriach aż ponad 3i000 (!) 
kopii filmu Thorndików.

Nie tu miejsce i pora na re­
cenzję fachową, ocenę walorów 
treściowych, artystycznych i tech

Zanim zajmą się nim krytycy, 
nie od rzeczy chyba będzie za­
poznać przyszłych widzów z ge­
nezą powstania „Rosyjskiego cu­
du” i jego warsztatowym przy­
gotowaniem.

('Ato twórcy filmu, zapytani, co 
skioniio icn ao podjęcia te­

go tematu i przyooleczema go 
w kształt filmowy, odpowiedzie­
li: „W czasie naszycn podróży 
po europie zachodniej, napoty­
kaliśmy się w licznycn rozmo­
wach z wprost nieprawdopodob­
ną niewiedzą o tym, co się w 
z-wiązku Radzieckim działo po 
roku 1*17 i jaKie przemiany za- 
cnodzą tam każdego dnia. Pro­
pagatorzy wojny atomowej prze 
ciwko komunizmowi, zerują na 
zaufaniu iaiszywie informowa­
nych społeczeństw* Dlatego po­
stanowiliśmy pokazać światu, ze 
komunizm oznacza; pokój, wol­
ność, ooorooyt. Ukazujemy więc 
Związek Radziecki od okresu Re 
woiucji Październikowej, aż po 
dzień dzisiejszy, lemat filmu; 
pokazanie zjawisk i przyczyn — 
które sprawny, że zacotana car­
ska Rosja, w rak nieprawoopob- 
nie krotKim czasie przeksziałcita 
się pod władzą radziecką we 
wspaniałą potęgę przemysłową, 
fascynując tym caty świat tak da 
lece, że siata się — jak pisał pe­
wien ^Amerykanin — „wyśnioną 
krainą matematyki”. Chcieiiśmy, 
aby dzieje tego kraju na nowo 
odżyły, gdyż porównanie prze­
szłości z teraźniejszością, jest 
czymś więcej, niż tylko interesu­
jącym tematem”.

Realizacja „Rosyjskiego cudu" 
trwała ponad cziery lata. Przy­
gotowania do niego rozpoczęty 
się jesiemą 1958 r. Dwa lata po­
święcono na zbieranie materia­
łów. Ściągano je z państwowych 
i prywatnych archiwów, rozsia­
nych po całym swiecie, przejrzą 
no archiwalne zdjęcia i tygodni­
ki filmowe. Łącznie zgromadzo­
no: 100.000 m taśmy filmowej, 
4.000 zdjęć fotograficznych i 400 
dotąd nieznanych dokumentów. 
A potem zaczęła się właściwa 
praca. Małżeństwo Thorndików 
i ich trzy zespoły operatorskie
przemierzyli 
wzdłuż i 
dzieckiego.

aż 800.000 km 
wszerz Związku Ra-
Rozmawiali

kowcami, ekonomistami,
z nau- 
techni-

nicznych 
Będzie

„Rosyjskiego cudu”.
po ternu okazja,

film ukaże się na naszych
gdy 

ekra-
nach, zakupiony został bowiem 
przez Polskę i obecnie znajduje 
się w opracowaniu (polski ko­
mentarz). Ujrzymy go — zdaje 
się — pod tytułem: „Tak się za­
częło...”.

kami, konstruktorami, lekarzami, 
nauczycielami i dziećmi szkolny­
mi, kompozytorami, robotnikami 
i chłopami. Ukrytymi kamerami 
filmowali w lokalach rozrywko­
wych i na ulicach Moskwy, na 
każdym kroku chwytali prawdzi­
wy obraz Związku Radzieckiego, 
pracę i codzienne życie jego o- 
bywałeli. Tak powstał „Rosyjski 
cud”, ujęły w dwóch seriach. •— 
Spośród 200.000 m zdjęć, jakimi 
dysponowano w chwili rozpoczę 
cia montowania filmu, wybrano 
tylko to, co najwartościowsze, o- 
bejrzenie bowiem całego mate-
riału wymagałoby 125 
siedzenia w kinie.

godzin

Gadulstwo - błędy - milczenie
Etykietki na artykułach przemysło­

wych, napisy na gmachach instytucji, 
tabliczki na drzwiach wejściowych 
mieszkań, rozkład jazdy pociągów i au­
tobusów, i wiele innych napisów, dzia­
łalność radiowa, telewizyjna, dzienni­
karska — to wszystko jest informacja, 
bez której życie współczesne byłoby nie 
do pomyślenia. Dlatego do niej tyle 
przykłada się wagi. Zawsze i wszędzie? 
Nie. Są informacje przesadzone, są roz- 
gttdane i są tak skąpe, ze nie można ich 
uważać za informacje.

Ot. na przykład stoi przede mną sy­
fon do wody sodowej. Nalepka na nim 
— to prawie dzieło „urzędowe . Czyta­
ni y■ „W oda sodowa — w o d a ga­
zowana — PN-lil 79032. — Trwałość 
6 dni. Pojemność 1 l, kaucja za syfon 
4^ ( PSS Wytwórnia Wód Gazowan.
i Rozlewnia Piwa — Poznan — ul. Pia-

Coś niecoś o informacji |

skowa nr Naokoło nalepki biegną

mani i piechota ludzka, a nie tylko sa­
mochody ciężarowe Rejonu, który prze­
cież buduje, odnawia i konserwuje dro­
gi. Czyż nie prościej — aby uniknąć 
dłużyzny tytułu — nazwać się „Rejo­
nem Dróg Publicznych"?

\ A już wesołość wywołuje u mnie na­
zwa „Towarzystwo Maszyn Biurowych”. 
Ciśnie się tu pytanie, która to z ma­
szyn biurowych pełni funkcję prezesa, 
która jest sekretarzem, a która skarb­
nikiem? Nonsens oczywisty.

Ktoś też w zbyt sztywnym po knowa­
niu naszej gramatyki, która przecież u- 
względnia historyczne podłoże, nie za­
wahał się gastronomii w Lesznie dać 
tytuł „Leszneńskie Zakłady Gastrono­
miczne” i „Leszneńskie Zakłady Prze-

Drawie pięcioletni trud małżeń 
ł siwa Thorndike i ich współ-współ-

liczby, oznaczające dni miesiąca i mie­
siące, na których me zaznacza się wcale 
daty produkcji. Podobne napisy spotkać 
można na małych butelkach z wodą so­
dową i na piwie.

Rozgadane bywają tytuły niektórych 
instytucji. Np. „Technikum Ko ejowe 
Ministerstwa Komunikacji", po co: „Mi­
nisterstwa Komunikacji", kiedy żadne 
inne ministerstwo ńie prowadzi podo­
bnej szkoły i wszystkim wiadomo, ze 
to szkoła PKP? .

Są i nazwy pomyłkowe. Np. ..Rejon 
Eksploatacji Dróg Publicznych", gdy 
eksploatatorami dróg publicznych są. 
kierowcy, motocykliści, rowerzyści, fur

mysła Spirytusowego", 
no się, że „Leszczyńskie 
ciłoby magnaterią? i
Leszczyński nie byt 
ani zacofany.

Da le ni przyk la dy

Czyzby obawia- 
” za bardzo trą-
Król Stanisław

wcale taki głupi

rozgadanej i po-
mylonej informacji. A teraz słów kilka 
o braku informacji, i to w dziedzinie o 
wiele ważniejszej — komunikacji PKS. 
Odnosi się wrażenie, że PKP walczą z 
PKS-em, bo na dworcach swoich nie 
informują wcale, gdzie jest Dworzec 
Autobusowy, jakie są autobusowe połą­
czenia z miejscowościami na terenie wo 
jewództwa. Przykład — Dworzec Głów­
ny w Poznaniu. Zaś na stacji PKS w

Poznaniu, skąd wychodzi codziennie .90 
autobusów i przyjeżdża IGI, tablica in­
formacyjna podoje tylko najważniej­
sze miejscowości. Dokładniejszego roz­
kładu z poszczególnymi miejscowościa­
mi nie ma, nie wiadomo też, jakie są 
połączenia na węźle w Ostrowie Wlkp., 
w Koninie, Turku i z kursami autobu­
sów na pomocniczych trasach. Sprawy 
nie rozwiązuje specjalne okienko infor­
macyjne. Czyżby oszczędności' papiero­
we (potrzeba tylko kilkaset arkuszy dla 
całego województwa.'.), doprowadziły do 
absurdu? Te same uwagi dotyczą Kra- 
jowej Spółdzielni Komunikacyjnej, ob­
sługującej 34 linie, wychodzące z jedne­
go tylko ośrodka poznańskiego. Jed­
nym słowem, chcąc podróżować auto­
busem, trzeba dokładnie znać woje­
wództwo, a oprócz tego,1 przy wszelkich 
przesiadkach dopytywać się o kierunki 
jazdy, gdyż, jak mogłem się ostatnio 
przekonać, wiele autobusów nic ma 
wcale tablic z wyszczególnieniem doce­
lowej miejscowości.

Nie sądzę, żeby PKS-y hołdowały za­
sadzie: informacja pełna, to nie nasz 
resort: wierzę, że w przyszłości najbliż­
szej naprawią tę sprawę. Nie byłoby 
grzechem, gdyby tak. samo, jak mały 
rozkład jazdy pociągów PKP, ukazy­
wał się chociaż raz w roku mały roz­
kład jazdy autobusów PKS i KSK tc 
województwie. Podróżni byliby wdzięcz 
ni.

Reasumując — informacje są różne, 
wytknąłem tylko te z błędami lub nie­
pełne...

pracowników wydał jednak wła­
ściwy owoc. „Rosyjski cud” jest 
pod każdym względem znakomi 
tym, niepowtarzalnym filmem do 
kumentalnym. Toteż spotkał się 
z wysoką oceną zarówno w Nie­
mieckiej Republice Demokra­
tycznej, jak i Związku Radziec­
kim. Najwymowniejszym tego 
dowodem jest fakt, że Rada Mi­
nistrów NRD przyznała twórcom 
filmu Nagrodę Państwowa I kla­
sy w dziedzinie sztuki i literatu­
ry, zaś Prezydium Rady Najwyż­
szej ZSRR odznaczyło reżyserów 
— Annelie i Andrew Thorndike 
Orderem Lenina.

LECH JESZKA

Okrężna trasa 
wokół Kijowa

Stolica ZSRR obecnie znacz 
nie rozładowała sytuację na 
swych ulicach, budując wokół 
miasta ponad 100-kilometro- 
wą trasę okrężną, która prze­
jęła na siebie ruch tranzyto-
wy oraz stworzyła dogodne

JOZEF HALĄGOWSKI

warunki dojazdu dó poszcze­
gólnych dzielnic z zewnątrz 
miasta, bez potrzeby przejeż­
dżania przez jego centrum.

Obecnie w ślady Moskwy 
idzie stolica Ukrainy. Kijów, 
gdzie również ulice nie wy­
trzymują wzmożonego ruchu. 
Wokół Kijowa zbudowana zo­
stanie w najbliższym czasie 
ponad 30-kilometrowa trasa 
okrężna, która odciąży komu­
nikację w samym mieście.
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piąłek

Ambrożego, 
Joachima

Słońce: 5.35—20.17

CHODZIEŻ
Regia’ 
nów”,

Noteć:
Ceramik: „Alba 
„Następcy tro-

Kąpiele i wykłady
CZARNKÓW — „Dziewczy-

na z wyspy”, GNIEZNO — Polo­
nia: „Nieletni świadek”, GOSTYŃ 
„Et cetera pana pułkownika”, 
JAROCIN — „Zerwany most”, KA 
LISZ — Kosmos: „Żywa woda”, 
Oaza: „Ostatni kurs”, Stylowe: 
„Ich dzień powszedni”, KĘPNO 
„Czerwone berety”, KOŁO — 
„Czarna Carmen”, KONIN — Ener 
getyk: „Strachy zamku Spessart”,

Mierzyni# (powiat Międzychód) wśród lasów i nad
’ ’ brzegami jeziora rozbili namioty ZMS-owcy z po­

znańskiego Starego Miasta. Sposób urządzenia obozowiska 
chlubnie świadczy o jego mieszkańcach, o ich pomysłowo­
ści i inwencji. W obozie jest bowiem nie tylko świetlica, 
ale i kawiarenka i miniaturowy SAM spożywczy, a nawet
„pawilon wystaw artystycznych” tzn. namiot, w 
można oglądać malarskie prace „tubylców”.

którym

skusja jest dość nieśmiała), ale to 
przecież początki.

Przykładowo rzucę kilka cha- 
. rakterystycznych tematów: „Co 

każdy ZMS-owiec powinien wie­
dzieć o przedsiębiorstwie”, „Kon­
stytucja PRL”, „Powstanie reli- 
gii”, „Kościół a państwo”, „Hi­
storia ruchu młodzieżowego”, „Mo

Górnik 
ŚCIAN

Kapitan Fracasse”, KO

KROTOSZYN
tucky”, LESZNO 
MIĘDZYCHÓD — , 
filantropi”, NOWY 
„Wszystko dla pań”

Czerwone berety” 
— „Traper z Ken

Koma: 
Słońce
SZOW 
Iskra:

.Zbrodniarz 1 
„Kiermasz”, 

„Rio Bravo”,

— „Safira”, 
.Gangsterzy i 

TOMYŚL — 
OSTROW —

Na nudę nikt się nie uskar 
ża. Cóż. poza wspomnianymi 
atrakcjami są jeszcze inne. 
Kąpiel, siatkówka, harcerskie 
gry terenowe, wieczorki ta­
neczne itd. itd. Słowem wszel 
kie warunki do wypoczynku 
i rozrywki. Nie to jednak zwró

ciło uwagę reportera, 
obecnie — jak Polska

Wszak 
długa i

ralność ZMS-owca’ 
grupie działania i

.Praca w 
komitecie

.Kozara'
kapitana Loya’

, Millenium: 
PLESZEW -

panna”, 
OSTRZE- 
PIŁA —

nierz i bohater”, RAWICZ — „1 
dzień powszedni”, SŁUPCA 
„Człowiek zza biurka”, ŚREM

,Lot 
,2oł 
,lch

Les Girls”, 5RODA
pąsowej
MOTUŁY

,Godzina
”, „Dumbo”, SZA- 
„Zbrodniarz i pan-

na”, Trzcianka — „Karmazy­
nowy pirat”, TUREK — „Krążow 
nik szos”, WĄGROWIEC — „Gar­
bus”, WOLSZTYN — „W 80 dni 
dookoła świata”, WRZEŚNIA — 
„Diabeł morski”.

RADIO
WARSZAWA I: 8.34 — Muzyka; 

8.50 — „Z mojej teczki”; 9 — Ze­
społy i orkiestry kameralne; 9.30 
Waldemar Maciszewski: 4 tańce 
łęczyckie; 9.40 — Ola przedszkoli 
i dziecińców wiejskich; 10 — Sło­
wniczek Muzyczny; 10.20 — Kon-
cert Symf.; 11 „Głowy do po-
złoty” fragment pow. J. Lema; 
11.30 — Suity roz.; 12.15 — Gra 
Orkiestra „Deutschlandsender”;
12.45 — „Swojskie melodie”; 13 — 
Koncert dla wczasowiczów'; 14 — 
„Somalijskie kobiety” fragment 
książki K. Blixen; 14.30 — Mozaika 
mel. i piosenek; 15.10 — Z cyklu: 
„Das wohltemperierte Klavier”;
15.15 — Zoltan Kodaly: Uwertura 
teatralna; 15.30 — Helmuth Zacha- 
rias — skrzypce i jego „Czarodziej
skie smyczki” 15.45 Koncert
Chóru a cappella PR; 16.05 — Ty- 
dzieii Muzyki Koreańskiej; 16.25 
Mel. rozr.; 16.35 — Program mło-
dzieżowy aktualności; 16.40
Gra Orkiestra Narrie Paramofa; 
17.05 — Fel. aktualny; 17.15 — Kul­
tura pilnie poszukiwana; 17.45 — 
Kwadrans melodii rozr.; 18.10 — 
Z warsztatu pisarza — Michała 
Rusinka; 13.35 — Notatnik kultu­
ralny; 18.55 — „Pięć'minut o wy­
chowaniu”; 19 — Koncert Muzyki 
Operowej; 19.30 — Mel. tan.; 19.40 
Ze wsi i o wsi; 20.26 — Sport; 20.30 
Transmisja z III Międzynarodowe-
go Festiwalu Piosenki Sopot
1963 r.; w przerwie: dwie humo­
reski Antoniego Czechowa.

Wiadomości: 5, 6,- 7, 8, 12.05, 15, 
17, 20, 23.

POZNAŃ: 12.45 Korespond.
z zagranicy; 13 — Muzyka rozr.; 
13.25 — „Pani Bovary” ode. 23 
powieści Gustawa Flauberta; 13.45 
Rumuńsko-mołdawskie tańce i
pieśni; 14.15 Opowiadanie Cz.
Chruszczewskiego; 14.30 — „Z pro-
blemów współczesnej wiedzy”
14.45 
Lear’
25.30

Hektor Berlioz: „Król
— Uwertura; 15 — Muzyka;

Dla dziecii; 15.51 — Mu- 
Dla młodzieżyzyka rozr.; 18

Kobieta do małego o- 
grodnictwa w Junikowie 
r? stałe potrzebna. Do­
kładny adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń. Grun-
waldzka 19 dla 2504g.

Dnia 14 sierpnia 1963
roku zmarła po dłu­
gich i ciężkich cier­
pieniach, nasza ciocia, 
przeżywszy lat 81, śp.

Antonina
Niżak

Pogrzeb odbędzie 
się w piątek, dnia 16 
bm. o godz. 15.15 z 
kaplicy cmentarnej 
na Junikowie.

O tym zawiadamia
RODZINA 

2800g

Wolne miejsca 
w golęcińskim 

technikum

szeroKa — mioazież spędza wa 
kacje na koloniach i obozach, 
bawi się i wypoczywa. Nie ma 
w tym nic niezwykłego. Więc 
po co rozpisywać się o Mierzy 
nie? Bo tu nie tylko choazi 
o wypoczyneK. I^kże o szko­
lenie.

Kiedy bawiłem w Mierzy-
nie, na obozie przebywało

Dyrekcja Zespołu Szkół
Rolniczych w Poznaniu ul. 
Golęcińska 9/11 zawiadamia, 
że dysponuje jeszcze wolny­
mi miejscami w I klasie Pań­
stwowej Szkoły Technicznej 
Wodno-Melioracyjnej, do któ­
rej przyjmowani są absolwen­
ci liceów ogólnokształcących.

Istnieje brak kadry inży­
nieryjno-technicznej, zwłasz­
cza specjalistów w zakresie 
prac wodno-melioracyjnych. 
Zapotrzebowanie z roku na 
rok wzrasta. W tej sytuacji 
dyrekcja jest skłonna zorga­
nizować podwójne klasy.

St. Malawski, Stargard. — Od­
powiadając na pytania informu­
jemy: jeśli chodzi o translokację 
z tytułu zagrożenia budynku (do 
rozbiórki) to zamienny lokal nie 
może być większy, niż przewidu­
je to norma w dniu przekwatero­
wania. Jeśli mieszkanie przydzie­
lone, znajduje się w nowym bu­
downictwie, to zainteresowany 
może być zwolniony z kaucji, 
(renciści, emeryci, i t. p.).

(1993/63);

18.15 — Gra Zespół J. Miliana; 
18.45 — Z cyklu: „Sezamie, ot­
wórz się”; 19.30 — Koncert symf.;
20.38 Profile miast” (w prze-
rwie koncertu); Ź0.58 — d. c. kon­
certu; 22.06 — Sport; 22.09 — Słu­
chowisko A. Mularczyka pt. „Wie­
czór autorski”; 22.49 — Orkiestra 
Kostelanetza; 21.05 — Wieczór mu­
zyki tanecznej.

Wiadomości: 16, 17.50, 19, 21.39, 
23.50.

TELEWIZJA
POZNAŃ* I PROGRAM OGÓL-

WPOLSKl: 17.55 — Progr. dnia:
18 Widów, lalkowe dla dzieci
„Leśna orkiestra”; 18.30 — Wypra­

18.50
Telewizyjnych Przyjaciół” 
— Program tyg. (W-wa)

19.10 — Progr. tyg. (lok.); 19.20 — 
Wszechn. TV: „Mieszczanie i dwo­
ry w XIV w.”; 19.50 — Dobranoc;
20 — Dziennik; 20.35 
Piosenki 1963”.

„Festiwal

Pomoc domowa z refe­
rencjami na dobrych wa 
runkach potrzebna. Try­
bunalska 40, tel. 66-402.

2294g
Przyjmę ucznia w zawo­
dzie fryzjerstwa męskie­
go. Dąbrowskiego 423.

2508g
Przyjmę dozorstwo. Wa­
runek mieszkanie. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 2538g.

około 50 chłopców i dziewcząt 
(II turnus rozpoczął się 15 bm) 
w wieku od 16—18 lat. Są to 
po raz pierwszy zgrupowani 
uczniowie szkół zawodowych i 
przyzakładowych (np. przy 
Rzeźni, Zakładach Rowero­
wych). Przynależność organi­
zacyjna — ZMS.

szkolnym”. Wszystko to na pew­
no się przyda. Czy jednak, nie 
warto rozszerzyć tematyki niezna 
nej młodzieży, rezygnując z ta­
kich zagadnień, których wykłada 
nie jest dublowaniem szkolnych 
lekcji?

Po powrocie do Poznania ucze­
stników obozu czeka praca w ko 
mitetach szkolnych powiązanych 
z KD, czekają nowe szkolenia i 
z kolei zimowisko wypoczynko- 
wo-szkoleniowe. Potem dopiero 
można będzie oceniać dzieło przy­
gotowania kadry aktywistów. Na 
razie można tylko powiedzieć ty-
le, mimo takich czy innych
wątpliwości eksperyment ze 
wszech miar zasługuje na poparcie 
i naśladownictwo.

M. Ł.

Młodzieży tej mówi
komendant obozu. Andrzej ho ,
rzeuiuwski dotychczas nie
poswię-caliśmy większej uwa­
gi. Kontakty mięazy KD ZMS 
a nią. były luźne. Młodzi 
ZMS-owcy ze szkół przyzakła 
dowych nie byli też objęci 
szkoleniem. W tych środowi­
skach nie mogliśmy więc po­

Kolonie 
pilskich dzieci

W lipcu 80 dzieci w wieku 
przedszkolnym odpoczywało 
pod okiem kierowniczki U.

szczycić się
prawdziwego 
oczywiście i

aktywistami z 
zdarzenia, co

nie pozostawało
bez wpływu na działalność or­
ganizacji.

A więc Mierzyn. to śmiały 
eksperyment. Cel jest bowiem 
niezwykle trudny: przekształ­
cenie w przeciągu dwóch ty­
godni grupy młodych, o nie- 
krystalizowanych poglądach i 
zróżnicowanym poziomie inte­
lektualnym. w zaczątek kolek 
tywu, wpojenie im szeregu 
wiadomości, zainteresowanie 
ich pracą aktywisty. Metody 
działania muszą więc być róż­
norakie. Do metod można za-
liczyć sam „ustrój” obozu
(decyzje podejmuje kilkuoso­
bowa rada obozu), wspólną 
pracę przy żniwach, szkolenie 
i wreszcie wprowadzenie dy­
scypliny. To nie jest wojsko­
wy dryl ani sztywniactwo. 
Na obozie panuje koleżeńska i 
życzliwa atmosfera, jednakże 
nie ma pobłażania dla tych, 
którzy łamią zasady regulami­
nu. Kilka osób za naruszenie 
norm obowiązujących w obo-
zie zostało 
dalonych.

z niego karnie wy

Jadąc do Mierzyna nie bardzo 
wierzyłem, że w piękny, sierp 

niowy rozleniwiający dzień mło­
dzi będą przejmować się wykła­
dem na temat nie tak znów bar­
dzo pasjonujący (sprawy bhp). A 
jednak było inaczej. Zajęcia od­
bywały się w atmosferze powagi. 
Wprawdzie aktywność słuchaczy 
nie była zbyt budująca (instruk­
torzy stwierdzili, że z reguły dy-

Potrzebna pomoc domo-
wa do 4 osób.
26 m.

Mostowa
261 Ig19.

Kursy księgowości orga­
nizuje od września Ośro­
dek Szkoleniowy Stowa­
rzyszenia Księgowych. 
Zapisy i Informacje: Po­
znań, plac Wolności 2.

K6031

Dnia 13 sierpnia 1963 r. zmarła pracowniczka 
Oddziału II Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa 
Państwowej Komunikacji Samochodowej,

Nowackiej 
Przedszkolu 
na skraju

na półkolonii w 
nr 3, położonym 
lasu sosnowego

przy ul. Bydgoskiej.. Taką sa­
mą ilość dzieci ulokowano w 
tym samym czasie w nowym 
Przedszkolu nr 5 przy ul. Do­
mańskiego, gdzie funkcję’ kie­
rownika pełnił Z. Bęlter 
Wczasy w mieście zorganizo­
wano dla 50 starszych dzieci 
w Szkole Podstawowej nr 7.

W bieżącym miesiącu prze­
bywało na wczasach w Przed­
szkolu nr 5, 100 dzieci, który­
mi troskliwie zaopiekował się 
T. Pioskowski, a 80 dzieci w 
wieku przedszkolnym na pół­
kolonii w Przedszkolu nr 3, 
którą kierowała L. Rytkow- 
ska.

W pobliskim Margoninie 
przebywa na kolonii 60 dzieci. 
Ponad 300 dzieci pracowni­
ków ZNTK wyjechało do Bar­
wic koło Szczecinka. Roszar- 
nia wysłała dzieci swych pra­
cowników w lipcu do szcze­
cińskiego Śliwna a w sierpniu
do zielonogórskiego Lgina.
Dzieci pracowników zakładu 
Sprzętu Rolniczego i Drukar­
ni są w Przesiece, centralnie 
położonej miejscowości kura­
cyjnej Karkonoszy. Dzieci
pracowników Krochmalni 
poczywają w Śliwnie i 
ciejowie.

Jedną z najlepszych

wy- 
Ma-

jest
niewątpliwie kolonia pracow­
ników pilskiej „Nafty” w o- 
środku wypoczynkowym nad 
Płotkami, gdzie wypoczywa­
ło 300 dzieci z Piły i z całego 
kraju, (ko)

Sprzedam motocykl — 
,,175” czarny. Poznań, Dłu
ga 1 m. 2. 2509g
Sprzedam samochód oso­
bowy marki „Ford Eifel”, 
tel. Lubasz 30. Franci­
szek Przybył, Sokołowo, 
p-ta Lubasz, pow. Czarn-
ków. 18168p
Sprzedam maszynę czy­
szczarkę 7-kwintalówkę 
marki Kóider Kódel. Sta 
nisław Kaczmarek. Lip­
no, pow. Leszno. 18169p

Maria Doiata

bm.

Jadwiga Szuda

Poznań, ul. Poplińskich 5 m. 4.

W ciężkim smutku pogrążeni
SIOSTRA, BRAT I RODZINA

absolwentka Akademii Handlowej w Poznaniu,

W Zmarłej tracimy -wzorową i sumienną pra- 
cowniczkę.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 16 bm. o go­
dzinie 14.45 na cmentarzu na Junikowie.

DYREKCJA RADA ROBOTNICZA
RADA ZAKŁADOWA WSPÓŁPRACOWNICY

K6317

W dniu 15 sierpnia 
1963 r. zmarł, przeżyw 
szy lat 80, śp.

Stefan 
Kierskl

Pogrzeb odbędzie 
się w sobotę, dnia 17

godz.
Czerlejnie.
w Kostrzyniu 
cji.

Pogrążeni w

10 W
Pojazdy 
na sta-

żalu

W dniu 14 sierpnia 1963 r. zmarła nagle, namaszczona Olejami św., nasza 
najdroższa i najlepsza siostra, ciocia i szwagierka, śp.

Msza św’, żałobna odprawiona zostanie w sobotę, 17 bm. o godz. 7 w ko­
ściele św. Marcina.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 17 bm. o godz. 15 z kaplicy cmentarnej 
na Górczynie.

FILIPIAKOWIE
2851 g

fflalloraei

Owi

FILM O LEKARZU

■ W

Rolnicy wielkopolscy są przewi­
dujący i zapobiegliwi, niesprzy­
jające dla agroiechniki warunki 
przyrodnicze w okresie lipiec — 
sierpień, starali się wykorzystać 
dla celów melioracyjnych. Susza 
bowiem sprzyjała kopaniu no­
wych rowów odpływowych i o- 
czyszczaniu starych. Toteż od po­
łowy czerwca na łąkach I past­
wiskach oraz niżej położonych 
gruntach ornych panował oży­
wiony ruch. Czynne były zarów­
no ekipy przedsiębiorstw melio­
racyjnych jak i zespoły rolników, 
które w ramach czynów społecz­
nych dokonywały odnawiania ro­
wów odpływowych. Na zdjęciu 
widzimy oczyszczony rów we wsi 
Witowo, na terenie przysiółka 
Baba (pow. Środa). W razie na­
dejścia pory deszczowej, nad­
miar wody spłynie bez przeszkód 

do Warty.
Fot. — K. Przychodzkl

Parkowe kłopoty
Nasze czytelniczki z Wrześni 

narzekają, że nie mogą z wó- 
zeczkami dziecinnymi wjeż­
dżać do Parku Wtosny Ludów, 
gdyż skasowano wejście w po­
ziomie, pozostawiając tylko
strome i kręte schody.
wózek niemowlęciem

Aby 
po

schodach znieść do parku, po­
trzeba 2 silnych mężczyzn. A 
co mają zrobić babcie i matki, 
których mężowie pracują?

Czy nie można by obok scho 
dów urządzić zjazdu dla wóz­
ków z niemowlętami? .

K. St.

Pracownicy poszukiwani

PRZEDSIĘBIORSTWO HYDROGEOLOGICZNE WE 
WROCŁAWIU, ul,. Sudecka 92 zatrudni:

2

eo
10

MONTERÓW SAMOCHODOWYCH 
ELEKTRYKA SAMOCHODOWEGO 
ROBOTNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH 
jako pomoc wiertacza
WIERTACZY — zatwierdzonych przez Okręgo­
wy Urząd Górniczy
INŻYNIERA BUDOWNICTWA LĄDOWEGO ze
znajomością fundamentowania 
gruntów

mechaniki

— TECHNIKA MECHANIKA i ELEKTRYKA
3 INŻYNIERÓW wzgl. TECHNIKÓW WIERTNI­

KÓW
— GEOLOGÓW ze znajomością hydrogeologii wzgl. 

geologii inżynierskiej
— GEOTECHNIKOW. W6295

Dnia 14 sierpnia 1963 r. zmarł nagle, po dłu­
gotrwałej chorobie, namaszczony Olejami św., 
mój drogi mąż, nasz brat, szwagier, wujek, 
przeżywszy lat 63, śp.

Antoni Renn
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 17 sierp­

nia o godz. 10.50 z kaplicy cmentarnej na Gór­
czynie. ,

O bolesnej stracie zawiadamiaj
ŻONA I RODZINA 

Poznań. Prusa 4 m. 10.

Dnia 14 sierpnia 1963 r. zmarł po długich i ciężkich cierpieniach, prze­
żywszy jat 70, śp.

Ignacy BukczyAski
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 17 bm. o godz. 16 z domu żałoby. 

Nowy Tomyśl, ul. Kościuszki 19.
O tym w głębokim żalu zawiadamia

Zona z dziećmi i rodziną
Nowy Tomyśl. Poznań, Bnin, Świebodzin. 2767g

OBRZYCKO: — Ostatnio odby. 
ła się tu premiera filmu reżysen 
Roberta Stando pt. „Dr Krupi 
8 maja 1963 r.”„

Jest to film nakręcony przę 
operatora Jerzego Gościka pod li 
rownictwem reżysera- Stando i 
pracy dr. Krupika, jednego z 
bardziej popularnych lekarzy 
skich na terenie miasta i okolicj 
Obrzycka.

Film spotkał się z dużym za» 
teresowaniem mieszkańców Obnj 
cka, którzy tłumnie ściągnęli k 
spektakl. Jest to już piąty filii 
reżyserii Roberta Sando o tema­
tyce wiejskiej.

KOSMETYKA SZKÓŁ
KROTOSZYN: Na kapitała

remonty szkół w powiecie przj-
znano ponad 
Przewidziano 
stawowej w 
ponad 400 000 
stawowej w

800 tysięcy złotyci 
remont Szkoły Pol' 
Swinkowie koszta 
zł oraz Szkoły P^ 
Wyrębinie koszta

200 000 zł. Roboty są na ukońca^ 
niu. Ponadto przeprowadza E 
kapitalny remont budynku U | 
ceum Ogólnokształcącego w Kot. 
minie kosztem około 20 0 000 zl. |

We wszystkich szkołach I 
wają się remonty bieżące jak ® 
lowanie itp. (fk)

SZKOŁA BUDOWLANA
KONIN: Kaliskie Przedsi?

biorstwo Budowlane uruchamia1 
dniem 1 września br. w Konin* 
2-letnią Przyzakładową Zasadni^ 
Szkołę Budowlaną, (t)

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO PKS, H 
DZIAŁ I, W POZNANIU, plac Drwęskiego (DW 
Autobusowy) przyjmie natychmiast:

10 KIEROWCÓW z I i II kat. prawa
10 KONDUKTORÓW,
10 MONTERÓW, 

Oddział I WP PKS w Poznaniu reflektuje
rowców konduktorów zamieszkałych w

na $ 
na^

pujących miejscowościach: I
Poznań. Wielichowo, Śrem. Chwałkowo KosĄ

Dakowy Mokre, Janowiec, Sompolno, Sulęcin, n :
Sól, Chobienice i Krobia. , I
Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr mieszczący 
w budynku na peronach Dworca Autobusowej

— MONTERÓW SILNIKOWYCH I pon^<°rZ|| 
WYCH, ELEKTRYKÓW SAMOCHODOWĄ 
SIECIOWYCH, TOKARZY, ŚLUSARZY, S‘ 
CZY I POMOC FACHOWĄ orai KIERÓW1 _• 
I i II kat., KIEROWCÓW z III *at na PĄ 
i na kurs podwyższający kwalifikacje, na I

— zatrudni nat/chmiast MIEJSKIE PRZEl)SlF<B r 
STWO AUTOBUSOWE W WARSZAWIE.

Zgłoszenia /przyjmuje i informacji udKi^a n11 
Kadr — Warszawa, ul. Przyokopowa 28, P°R I I 
w godz. od 8 do 13. j

ReflektMemy tylko na pracowników 
których możetny zakwaterować w hotelu , 
czym. Wynagrodzenie w zależności od Po3ia ^51 
kwalifikacji Wg obowiązującego taryfikatora.

NAJSERDECZNIEJSZE I GŁĘBOKI® 
WYRAZY WSPÓŁCZUCIA

Pani

Hannie Derlickśej
z . powodu śmierci

aktywnego i ofiarnego członka stowarzi * 
Naukowo-Technicznego Inżynierów i TeC 
Rolnictwa oraz nieodżałowanego * zal- 
kolegi

składa
w imieniu grona kolegów i przyjaciół 

ZARZĄD ODDZ. WOJ. STÓW A RZVSżFs^ 
NAUKOWO-TECHNICZNEGO INZVNIEr0
i techników ROLNICTWA w


